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(Tablica V). 

Opisując w drugim tomie Sprawozdań Wydz. 
mat.-przyr. bateryję galwaniczną własnego pomysłu i 
wyszczególniając jéj zalety, zwróciłem uwagę także 
na jćj wadę,t. j. zetknięcie się kwasów, a mianowicie 
kwasu chromowego, z korkami, jakotóż z rurkami kau- 
czukowemi. Już wtenczas wspomniałem, że w celu 
usunięcia téj wady, zamierzam zbudować bateryję no- 
wą, w któréj zetknięcie się kwasów z rurkami kau- 
czukowemi będzie wykluczone; w ówczas ograniczy- 
łem się tylko na krótkiem wskazaniu zasady, według 
którćj bateryja w mowie będąca miała być zbudowaną, 
zostawiając opisanie bliższych szczegółów, aż do cza- 
su, kiedy za pomocą doświadczeń, będę mógł stwier- 
dzić jéj praktyczność. Obecnie znajduję się w tém przy- 
jemnóm położeniu: albowiem za pomocą licznych do- 
świadczeń, wykonanych z tą bateryją w ciągu trzech 
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miesięcy, przekonałem się dostatecznie o jéj prakty- 
czności i wielkićj dogodności w użyciu. Pojedyncze 
ogniwo tćj bateryi, którćj -wypełnianie kwasem, jako 
téż wypróżnianie, polega na ciśnieniu powietrza, przed- 
stawia w przecięciu fig. I. na tabl. V. Składa ono się 
z naczynia szklannego, walcowatego ab, które u gó- 
ry jest otwarte, u dołu zaś zamknięte i nieco zwężone: 
wysokość naczynia wynosi 180mm., średnica zaś 125mm. 
W dnie tego naczynia wywiercone są dwa otwory c, 
d, średnica otworu c wynosi około 12mm., otworu zaś 
d. około 20mm.; w otwór c wszlifowana jest rurka 
szklanna ce, około 160mm. długa, przez otwór zaś d 
przechodzi rurka gliniana d/, tworząca jednę całość 
z naczyniem glinianćm gik. Naczynie to posiada 
ksztalt półwalecowaty, jest otwarte u góry, u dołu 
zaś zamknięte i zaopatrzone powyżćj wspomnianą rur- 
ką df. Całe naczynie wraz z rurką powleczone jest 
na zewnątrz i na wewnątrz szkliwem, lub napojone 
parafiną, wyjąwszy Ścianę płaską th. Na rurkę df 
nasunięty jest kawałeczek rurki kauczukowćj, zapo- 
mocą którćj osadzone jest naczynie gliniane szczelnie 
w otworze d naczynia szklannego ab. Dolna, nieco 
zwężona część naczynia szklannego ab, jest wszli- 
fowana w górny otwór drugiego naczynia szklannego 
kl, którego średnica równa się średnicy naczynia piérw- 
szego, wysokość zaś wynosi około 200mm. Naczynie 
to jest n dołu zamknięte, a w wysokości 170mm. od 
spodu zaopatrzone małym otworem. w którym osadzo- 
na jest, zapomocą rurki kauczukowćj, krótka rurka 
szklanna s. W naczyniu dolnćm k/, znajduje się dru- 
gie naczynie szklanne mn, u góry otwarte, u dołu 
zaś zamknięte, mające kształt półwalcowaty. Do na- 
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czynia mn nalówa się wodnego rozczynu kwasu chro- 
mowego. do naczynia zaś kl, rozcieńczonego kwasu 
siarkowego; następnie zakłada się dolną część naczy- 
nia ab, w otwór naczynia kł, tak, żeby rurka gli- 
nianą df zanurzała się w naczyniu mn, wypełnionćm 
kwasem chromowym; rurka zaś szklanna ce, w na- 
czyniu kl, wypełnionym kwasem siarkowym. Górna 
wewnętrzna krawędź naczynia k/ smaruje się rozto- 
pionym łojem, w celu sprawienia szczelnego zamknię- 
cia; jeżeli teraz zapomocą rurki s, wciskać będziemy 
powietrze, natenczas takowe nieznajdując nigdzie ujścia, 
wypchnie ciecze znajdujące się w naczyniach dolnych 
do naczyń górnych: a mianowicie: kwas chromowy 
z naczynia mn, przejdzie rurką df do naczynia gli- 
nianego ghi, kwas zaś siarkowy z naczynia kł, 
przejdzie rurką ce do naczynia ab, gdzie przez ścian- 
kę porowatą th, zetknie się z kwasem chromowym. 
Umieszczajac w naczyniu ghi., płytę węglową op, 
w naczyniu zaś ab, płytę cynkową rł, otrzymamy 
przy zetknięciu tychże płyt, zapomocą łącznika, prąd 
elektryczny. Wcelu łatwego wciskania powietrza na- 
suwa się na rurkę s krótką rurkę kauczukową, zamy- 
kającą się ściskaczem metalowym (jakiego się używa 
do zamykania biuret przy miareczkowaniu); rurką kau- 
czukową wdyma się powietrze tak długo, aż ciecze 
w naczyniach górnych nie podniosą się do pożądanej 
wysokości, a następnie zamyka się rurkę ściskaczem, 
przyczóm płyny utrzymują się w niezmiennćj wysoko- 
ści, jeśli zamknięcie jest szczelne; (co zresztą przy po- 
wyższćj konstrukcyi z łatwością da się osiągnąć). Je- 
śli ogniwo nie ma być zaraz użyte, natenczas wyda- 
la się płyny z naczyń górnych. aby tam. stykając się 
Wydz. matem.-przyr. T. LLL. 15 
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ze sobą przez ściankę porowatą, niepotrzebnie się nie 
mięszały; wypróżnienie to odbywa się po prostu przez 
otwarcie rurki kauczukowćj i upuszczenie zgęszczonego 
powietrza z naczynia kł: płyny spływają w téj chwi- 
li swym własnym ciężarem, do osobnych naczyń szklan- 
nych mn i kl, w których odosobnione, mogą pozostać 
miesiące i lata, bez najmnićjszćj zmiany. W celu umo- 
cowania płyty węglowćj i cynkowćj, służy nakrywa 
drewniana aw, którą zasadza się szczelnie na górnćj 
krawędzi naczynia szklannego ab: w górnćj części 
nakrywy, znajdują się dwie szparki, przez które prze- 
chodzą dwie blaszki miedziane, zakończone na zewnątrz 
klubkami mosiężnómi, służącemi do umocowania. dru- 
tów biegunowych; na wewnątrz zaś połączone jedna 
z węglem, druga z cynkiem. Blaszka miedziana połą- 
czona z cynkiem jest z tymże najprzód spojona gwoź- 
dzikiem mosiężnym, a następnie przylutowana; samo 
przylutowanie nię wystarcza: albowiem przy amalga- 
mowaniu cynków łatwo utworzyć się może także amal- 
gam cyny, na mićjscu zlutowanóćm, przez co cynk o- 
drywa się od blaszki. Węgiel przymocowany jest. do 
blaszki miedzianój za pomocą śrubki, na miejscu. ze- 
tknięcia się węgla z blaszką miedzianą, znajduje się 
na tój ostatnićj przylutowana cienka blaszka platyno- 
wa, w celu osiągnięcia trwałego zetknięcia metalicz- 
nego. Nadmienić tu wypada, że pokrywa. zamykająca 
mnićj więcéj szczelnie naczynie szklanne ab jest ko- 
niecznym warunkiem przy użyciu tego ogniwa; ina- 
czćj bowiem płyny, które przesiąkają naczynie glinia- 
ne, zagęszczają się przez wyparowanie wody, w sku- 
tek tego następuje krystalizacyja soli, mianowicie siar- 
kanu chromowego i siarkanu cynkowego, wytwarzają- 
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cych się podczas działania prądu, a dalszém następ- 
stwem tćj krystalizacyi jest rozrywanie naczyń gli- 
nianych, które z tego powodu należałoby często 
zastępować nowemi. Jeżeli zaś przez szczelne zam- 
knięcie parowanie utrudnimy , krystalizacyja nie 
następuje i naczynia gliniane zachowują się bardzo 
dobrze. Chcąc połączyć kilka, lub kilkanaście takich 
ogniw ze sobą w bateryję, ustawia się je obok siebie 
we dwa rzędy, łączy się klubki mosiężne za pomo- 
cą drutów miedzianych w odpowiedny sposób, jakotóż 
rurki szklanne s łączy się ze sobą zapomocą rurek 
kauczukowych; w tym celu muszą jednak, mianowicie 
w ogniwach środkowych rurki proste być zastąpione 
rurkami trójramiennemi. Przez wciskanie zapomocą 
wspólnćj rurki kauczukowćj powietrza, podnosić się 
będą płyny we wszystkich ogniwach równocześnie i 
wypełnią w krótkićj chwili naczynia gliniane, w któ- 
rych znajdują się węgle, kwasem chromowym; naczy. 
nia zaś szklanne, zawićrające cynki, kwasem siarko- 
wym. Zamykając wspólną rurkę kauczukową ściska- 
czem, utrzymywać się będą płyny we wszystkich ogni- 
wach w żądanćj niezmiennćj wysokości , jeżeli zam- 
knięcie jest dostatecznie szczelnóm i w tym stanie 
wyda nam bateryja silny i stały prąd; jeśli zaś prądu 
niepotrzebujemy, otwićra się rurkę kauczukową, pòwie- 
trze ściśnione uchodzi, a płyny spływają jeszcze w krót- 
szym czasie we wszystkich ogniwach równocześnie do 
odosobnionych spodnich naczyń szklannych. 

Fig. II. na tabl. V przedstawia bateryję składa- 
jącą się z sześciu powyżćj opisanych ogniw. abcd 
jest to postument drewniańy, na którego dolnćj czę- 
ści cd ustawione są ogniwa 0,0,0,... we dwa rzędy; 
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rurki szklanne s, s, s.. połączone są zapomocą rurek 
kauczukowych ze sobą, jakotćż ze wspólną rurką r. 
Rurka e, służy do połączenia naczyń ustawionych w 
lszym rzędzie z naczyniami ustawionemi w drugim 
„rzędzie, które w rysunku nie są uwidocznione. Do u- 
mocowania cynków i węgli, służy górna część postu- 
mentu ab, zaopatrzona poprzecznemi listwami, na 
których spoczywają blachy;miedziane, łączące węgiel je- 
dnego ogniwa z cynkiem następnego : tylko cynk pierw- 
szego i węgiel ostatniego ogniwa zaopatrzone są klnb- 
kami f, g, służącemi do umocowania drutów bieguno- 
wych. Ponieważ w tćj bateryi pojedyncze ogniwa nie 
mają nakryw, dlatego tćż dla uniknięcia rozrywania 
naczyń glinianych w skutek krystalizacyi soli, należy 
całą bateryję nakrywać oszkloną i dobrze wykitowaną 
nakrywą. Nakrywa ta, którćj w rysunku brakuje: po- 
siada na swćj dolnćj krawędzi trzy małe wyżłobienia, 
służące do przeprowadzenia 2 drutów biegunowych i 
wspólnćj rurki kauczukowój r. Nakrywa ta utrudnia 
bardzo parowanie cieczy wypełniających ogniwa, je- 
dnak nie zapobiega mu w zupełności: parowanie to 
można jeszcze zmniejszyć jeżeli na górnćj części po- 
stumentu ab, ustawi się płaskie naczynie, napełnione 
wodą; woda parując nasyca ustawicznie powietrze wy- 
pełniające przestrzeń między ogniwami i nakrywą wil- 
gocią i przeszkadza tém samém parowaniu cieczy, wy- 
pełniających ogniwa. Podczas użycia bateryi, nakrywa 
szklanna nie potrzebuje być wcale zdćjmowaną, gdyż 
jak wspomniałem, przez wyżłobienia znajdujące się w 
jéj dolnej krawędzi, przechodzą druty biegunowe. jako 
też wspólna rurka kauczukowa na zewnątrz; potrzeba 
tylko wcisnąć przez rurkę powietrze, a płyny podnio- 
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są się z naczyń spodnich do naczyń górnych, tak, jak 
to w rysunku jest uwidocznione. Jeżeli bateryja ma 
być użytą tylko przez krótki przeciąg czasu, nie dłu- 
żóćj np. jak przez 1 godzinę, natenczas proste zamknię- 
cie wspólnój rurki kauczukowćj r ściskaczem lub tóż 
kawałkiem pręcika szklannego wystarczy, aby utrzy- 
mać płyny w naczyniach górnych w mnićj więcéj nie- 
zmiennćj wysokości. Jeżeli zaś potrzeba prądu przez 
dłuższy czas, przez kilka lub kilkanaście godzin, za- 
leży nam na tém, aby prąd w ciągu doświadczenia 
był stałym, a więc stan cieczy w naczyniach górnych 
wcale się nie zmieniał, natenczas uskutecznić to mo- 
żna bardzo łatwo, zapomocą zwykłego przyrządu, ja- 
kiego w pracowniach chemicznych używa się do wy- 
więzywania gazów. Wspólną rurkę r łączy się z gór- 
nym otworem naczynia m, które wypełnia się w czę- 
ści kawałkami marmura; dolny zaś otwór naczynia m, 
łączy się zapomocą rurki kauczukowćj z tubulaturą 
flaszki n, do którćj nalówa się rozcieńczonego kwasu 
solnego. Kwas solny, działając na marmur, wywięzu- 
je bezwodnik kwasu węglowego, który za otwarciem 
kurka p przechodzi rurką r,i wypycha płyny z naczyń 
dolnych do górnych; płyny w ogniwach tak długo pod- 
nosić się będą, dopóki ich ciśnienie nie zrówna się 
z ciśnieniem kwasu solnego, zawartego we flaszce n, 
natenczas bowiem kwas solny wypchniętym zostaje 
w naczyniu m, poniżéj tego miejsca, w którym znaj- 
duje się marmur, w skutek czego wywięzywanie się 
bezwodnika kwasu węglowego ustaje. Jeżeli zaś z po- 
wodu niezupełnie szczelnego zamknięcia w ogniwach, 
ujdzie trochę powietrza na zewnątrz,i płyny zaczną 
opadać, w tój chwili równowaga zostaje zniesioną, 
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kwas solny spływa znowu z fłaszki n do naczy- 
nia m, zalówa marmur, a wywięzujący się w sku- 
tek tego bezwodnik kwasu węglowego podnosi zno- 
wu płyny do pićrwotnćj wysokości. Tak więc u- 
bytek powietrza, pochodzący z przyczyny niezupełnie 
szczelnego zamknięcia, wynagradzany bywa ustawi- 
cznie dopływem kwasu węglowego, a płyny utrzymują 
się przez dowolny przeciąg czasu stale w niezmiennćj 
wysokości. Jeżeli zapomocą tćj bateryi chcemy otrzy- 
mać raz prąd słabszy, drugi raz mocnićjszy, można 
to uskutecznić przez niższe lub wyższe podniesienie 
płynów; w takim razie należy zmienić odpowiednio ta- 
kże wysokość regulującego słupa kwasu solnego usta- 
wiając flaszkę n niżój, lub tóż wyżźćj, zapomocą zwy- 
kłój podstawki. Wciskanie powietrza w celu podnie- 
sienia płynów do góry, można uskutecznić na różny 
sposób: przy bateryi składającćj się z wielkićj liczby 
ogniw, wypadałoby użyć podwójnego mieszka; przy je- 
dnóm zaś ogniwie, lub przy bateryi złożonćj z małej 
liczby ogniw, wystarczy proste podęcie płucami, aże- 
by płyny w kilka lub kiłkanaście sekund podnieść do 
żądanćj wysokości. Łatwo zrozumieć, że także przez 
otwarcie kurka p w przyrządzie regulującym wysokość 
płynów, można bateryję wypełnić; jednak wypełnienie 
to odbywa się nieco wolnićj i wymaga znacznćj iloś- 
ci kwasu węglowego. który przy wypróżnieniu bate- 
ryi bywa wypuszczony w powietrze, a zatóm straco- 
ny. Najlepićj jest wypełnić bateryję przez podęcie płu- 
cami, a następnie dopićro połączyć rurkę r z przyrzą- 
dem regulującym. Jeżeli po dłuższém i częstóm uży- 
ciu bateryi,.prąd znacznie osłabnie. w skutek zuży- 
cia się płynów, należy je zmienić i zastąpić nowómi. 
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W celu wydalenia zużytych płynów, nie potrzeba 
rozbićrać bateryi, nie potrzeba nawet ruszać z miej- 
sca pojedynczych ogniw, gdyż wydalenie płynów usku- 
tecznić można za pomocą lówarka; zdejmuje się tylko 
nakrywę szklanną, jakotéż. węgle i cynki, a następnie 
wsuwa się krótsze ramie cienkiego lówarka, przez rur- 
kę df. Fig. 1 na spód naczynia mn i tym sposobem 
wydala się zużyty kwas chromowy, a następnie przez 
rurkę ce wydala się w podobny sposób zużyty kwas 
siarkowy, z naczynia kl. Wypełnianie bateryi świéżé- 
mi płynami odbywa się jeszcze łatwićj, wlówa się bo- 
wiem zapomocą lójka rurkami dfi ce odpowiedne kwa- 
sy. Ażeby uniknąć częstego amalgamowania cynków, 
należy dodać do kwasu |siarkowego po rozcieńczeniu 
go dwunastoma częściami wody, nieco siarkanu rtę- 
ciowego; tym sposobem raz  naamalgamowane cynki, 
utrzymują się w tym stanie tak długo, dopóki i pły- 
ny się nie zużyją. 

Ażeby się przekonać o sile i stałości prądu, wy- 
tworzonego zapomocą tćj bateryi, wykonałem z nią 
kilka doświadczeń, z łaskawóm współudziałem Prof. 
SKIBy, za który temuż serdeczne składam podzięko- 
wanie. 

W celu wykonania tych doświadczeń, podnieśliś- 
my płyny przez podęcie rurką r do naczyń górnych, 
a gdy te doszły do żądanćj: wysokości, połączyliśmy 
rurkę r z przyrządem regulującym, następnie łączyliś- 
my obydwa bieguny z busolą stycznych (WEBERA) i 
odczytywaliśmy od czasu do.czagu zboczenie igiełki; 
nakoniec włączaliśmy woltametr i mierzyliśmy, w ró- 
żnych odstępach czasu, ilość gazów wywięzujących się 
w przeciągu 3 minut; notując przy każdćm doświad- 
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czeniu stan basoli stycznych. Wypadki tych doświad- 
czeń były następujące: 

przed włączeniem woltametru. 
o godz. 4 min. 49 zbocz. bus. st. wynosiło 25° 48' 

jiki R OEG oli  » ; 25° 48' 

po włączeniu woltametru, 
o godz. 4 min. 56 zbocz. bus. st. „ 22° 48' 

Ilość gazów: wytworzonych od godz. 5 min. 5 
do godz. 5 min. 8, wynosiła 79 cent. sześć.; a więc 
na 1 minutę przypada 26'3 cent. sześć. 

Zboczenie bus. st. o godz. 5 min. 8 wynos. 22” 48'. 

Ilość gazów wytworzonych od godz. 5 min. 15, 
do godz. 5 min. 18, wynosiła 79 cent. sześć.; a więc 
na 1 min. przypada 26'3 cent. sześć. 

Zboczenie bus. st. o godz. 5 min. 18, wynos. 22° 36*. 

Ilość gazów wytworzonych od godz. 5 min. 30, 
do godz. 5 min. 33, wynosiła 78:75 cent. sześć.; a więc 
na 1 min. przypada 26'25 cent. sześć. 

Zboczenie bus. st. o godz. 5 min. 33. wynos. 22° 15'. 

Ilość gazów wytworzonych od godz. 5 min. 48, 
do godz. 5 min. 51, wynosiła 78 cent. sześć.; a więc 
na 1 min. przypada 26 cent. sześć. 

Zboczenie bus. st. o godz. 5 min. 51, wynos. 22°. 

Ilość gazów wytworzonych od godz. 6 min. 3, do 
godz. 6 min. 6, wynosiła 775 cent. sześć.; a więc na 
1 min. przypada 25:83 cent. sześć. 

Zboczenie bus. st. o godz. 6 min. 6, wynos. 21° 45". 

Zboczenie busoli st. po wyłączeniu woltametru 
o godz. 6 min. 15, wynosiło 24°. 

Zboczenie busoli st. po wyłączeniu woltametru 
o godz. 6 min. 20, wynosiło 24°. 
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Doświadczenia powyższe wykazują wprawdzie, 
że prąd powoli się osłabia; gdyż tak zboczenie busoli 
stycznych, jako tóż ilość wywiązanego gazu w 1 min., 
zmniejszyła się nieco; jeżeli jednak zważymy, że do- 
świadczenia trwały przeszło godzinę, i że przez ten 
czas stan busoli stycznych zmienił się tylko o 1°, ilość 
zaś wytworzonego gazu w 1 min. zmniejszyła się tyl- 
ko o 0:47 cent, sześć., to prąd pochodzący z téj bate- 
ryi możemy uważać za stały; gdyż te małe różnice 
można przypisać większemu napolaryzowaniu się bla- 
szek platynowych w woltametrze. 

Bateryja powyżćj opisana, szczególnie może być 
przydatną dla gabinetów fizycznych i chemicznych, 
mianowicie w tym przypadku, gdy często zachodzi 
potrzeba użycia silnego a stałego prądu. przez krótki 
przeciąg czasu; jak np. przy doświadczeniach szkol- 
nych i t. p. Nieco większych kosztów, jakie ta bate- 
ryja za sobą pociąga, z pewnością nikt żałować nie 
będzie, kto sobie ceni czas i zmuszonym jest do czę- 
stego zestawiania tak niedogodnych bateryj, jakiemi 
są BUNSENA (dawna), CALLANA lub GRoweEco. 

Kończąc składam winne podziękowanie J. W. 
Rektorowi CzykRNiaŃskiemu, od którego w ciągu mój 
pracy doznałem największćj życzliwości i którego sta- 
raniom, jakotóż radzie, zawdzięczam, tak możność zbu- 
dowania powyższćj bateryi, jakotćż usunięcie niektó- 
rych jéj wad, na które zrazu nie zwróciłem uwagi. 


m —G— 
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Sprawozd. Wydz I. Akad. Umiej, w Krakowie T. M. Tab 


